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Istota d r u g i e g o t em a tu zależy całkowi­
cie od właściwości tematu pierwszego. Temat
drugi może w całym tego słowa znaczeniu kon­
trastować tylko wówczas, jeżeli pierwszy temat
był 'centralny. O ile pierwszy sam w sobie już
kontf8ftował, wówczas drugi temat już właściwie
nie może tego uczynić. Ogólnie biorąc drugi te­
mat da się sprowadzić do trzech typ6w: 1) r o z­
p a d aj ą c y s i ę n a d r o b n e m o t y w y c z ą s t­
k o w e o charakterze raczej łącznika, jak to czę­
sto spotykamy jeszcze u Haydna, 2) n i e k o n­
t r a s t u ją c y, lecz wyrastający z składników
pierwszego tematu, np. Beethoven op. 10 nr. 1,
op. 10 nr. 2; 3) ś c i ś l e k o n t r a s t u j ą c y.
Gł6wne środki kontrastowania polegają na uży­
waniu wartości dźwiękowych zamiast konstruk­
tywnych, a więc śpiewności. okresowości i formy
zamkniętej. np. Beethoven op. 53. Beethoven za­
ostrza czasem kontrast między tematami tak da­
lece, że zmienia takt dla drugiego tematu, np.
wop. 109 z taktu dwućwierciowego na trzyćwier­
ciowy; Brahms czyni to również w swej trzeciej
symfonii. Niekiedy spotykamy u Beethovena kon­
trastowanie przy pomocy tej samej substancji
muzycznej, t. zn. przy pomocy podobnych rytmów
i środk6w melodycznych (diatoniczne linie lub
akordowo tak samo łamane) op. 2 nr. 1. op. 57,
op. 81); r6żnią się tylko kierunkiem, drugi temat
jest mniej lub więcej ścisłym odwróceniem
tematu pierwszego.

Bezwzględnie obydwa tematy kontrastują pod
względem harmonicznym. Można tu nawet m6wić
o pewnym prawie - mimo, iż zna ono bardzo
liczne wyjątki - kt6re brzmi: jeżeli pierwszy te­

mat jest w tonacji durowej, wówczas drugi temat
zjawia się w tonacji dominantowej, jeżeli zaś
pierwszy temat jest w tonacji molowej. drugi te­
mat zjawia się w tonacji równoległej.

Starsze formy sonatowe nie mają wcale dru­

giego tematu. U nich zjawia się w tym   . ejscu.
a więc na nowej płaszczyinie tonacyjnej domi­
nantowej lub równoległej bądź powtórze e pier­
wszego tematu. np. Haydn symfonia londyńska
D-dur, bądź przebieg ruchowo-pasażowy, np. Mo­
zart sonata fortepianowa a-mol.

Brak wartości konstruktywnych w drugim te­
macie normalnie uniemożliwia ewolucję tego te­
matu, tak że zwykle następuje wprost część ko­
dalna. Rozmiary części kodalnej są różne: po­
cząwszy od kilku formułek zakończeniowych,
a skończywszy na rozmiarach, przypominających
większą nową część z nowym tematem trzecim,
jak to często czyni Brahms w swych symfoniach
i w sonacie fortepianowej op. 5 f-mol. W tym
miejscu kończy się pierwsza część formy sonato­
wej, zaopatrzona zwykle znakiem powtórzenia.
Powt6rzenie tej części ma na celu lepsze opano­
wanie materiału tematycznego przez słuchacza.
Lecz już Beethoven rezygnuje w większych dzie­
łach z tego powtórzenia, by nie znużyć słucha­
cza zbytnią długością. Tę całą część nazywamy
ekspozycją sonaty. Jej schemat jest następujący:

A. Ekspozycja
I. temat

ewolucja i przebieg ruchomy J
II. temat

część kodalna. (C. d. n.)

PRZEWODNI  O KIESTRY    { \WALTORNIA
(Dokończenie ).

Transpanowanie
Tej części nauki należy poświęcić specjalną czowych. W ntyle. waltorni, które \vydłużają drga.

uwagę. Istnieje do tego celu wielka ilość etiud jący słup powietrza obniżając przez to wysokość
(Stiegler, Rossari, Klotz, Kopprasch, Oskar Franz, tonu pociągają za sobą to, że transponowanie \v dół
Cacciamani, Galay, Jacqmin i i.). By osiągnąć pełny jest łatwiejsze niż w górę.
efekt należy zważać, by uczeń również dobrze na- Ponieważ w naturze instrumentu dętego me­
zywał tony, np. Dis w stroju D zawsze His w F talowego leży już to, że łatwiejsze są dla niego to­
a nie C itp. Rozwój nauki transpono\vania u ucznia nacje z bemolami niż z krzyżykami, zaczynamy stro­
powinien być następujący: ponieważ zmiana obra- jem Es. Przy waltorni F ten naturalny F brzmi F,
zu nutowego w wyobrani łatwo może zmylić ale pisze się go C, uczeń ma \vięc przy transpo­
i zmieszać ucznia, należy rozpocząć strojem, który nowaniu do Es, czytać o cały ton:.niżej, tak że
kży w bezpośredniej bliskości stroju, z którego wy- dmie B dur, które brzmi jak Es dur. GdyIopanuje
chodzimy i wykazuje jak najmniej znaków przyklu- ten strój przechodzi do następnego, do coraz to


